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Radio - telegram z Zacisza. 


Zacisze, 16. IV. 


Dzis przyjechał pierwszorzędny humorysta i satyryk Reden. 
Publiczność zgotowała mu skandaliczną owację. 

Murzyn -tancerz zbładł z zazdrości, gdyż wszyscy parą 
i słuchają Redena. 
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Potentat finansowy świata 
O Sytuacji gospodarczej Polski. 


Kapitał zagraniczny będzie szukał lokaty w Polsce. 


WARSZAWA, 16. 4. (wł.). Nasz 


korespondent warszawski miał moż- 
ność uzyskania króikiej rozmowy 
„z bawiącym obecnie w Warszawie 
prezesem: największego trustu finan- 
sowego Świata p. Tilneyem. 

Prezes Tilney oświadczył co na- 
stępuje: 

Chętnie skorzystałem ze swej po- 
ddróży po Europie, by odwiedzić 
Polskę. W Warszawie miałem spo- 
sobność rozmawiać z całym szere- 
giem wybitnych osób ze świata po- 

itycznego i sfer przemysłowych. 
Nareszcie przekonałem się, że stan 
gospodarczy Polski w ostatnich mie- 


siącach uległ bardzo znacznej po- 
prawie. 

Przy obecnej, mądrze prowadzo- 
nej polityce finansowej Polski dal- 
szy piękny rozwój państwa jest za- 
pewniony. Zrównoważony budżet, 
„poważne zyski, jakie przynoszą pań- 
stwowe koleje oraz 10 miljonów do- 
iarów, które pozostały jeszcze do 
dyspozycji rządu z zaciągniętej po- 
życzki stabilizacyjnej, najlepiej świad- 
czą o dobrej sytuacji państwa. 

Rząd polski i sfery przemysłowe 
mogą się z całą pewnością Spo- 
dziewać, że kapitał zagraniczny 
będzie szukał lokaty w Polsce. 


Miljonowe nadużycia ‘podatkowe. 


WARSZAWA, 16.4. (wł.) Komisja 7 


nadzwyczajna do walki z naduży- 
ciami stwierdziła, szereg malwersa- 
_cyj podatkowych na sumę przeszło 
4 miljonów zt. 

Na pozycję tę składają się: Nad- 
użycia podatkowe komisjonerów 
hurtowej sprzedaży cukru w zakre- 
sie podatku obrotowego, Które dały 
sume około 6 miljonów zł; daiej 
elektrownia chorzowska zataiła i nie 
zapłaciła około pół miljona zł. po- 
datku. 


< - 


Swieżo stwierdzono również, że 
dwa największe koncerny węglowe 
Robur i Fulmen w związku z eks- 
portem węgla zagranicę zataiły po- 
datek przemysłowy na bezmała mi- 
ljon zł. 

Wreszcie wykryto szereg nadu- 
żyć podatkowych na mniejsze sumy. 
Między innemi komisja stwierdziła 
"nadużycia popełnione przez księ- 
garnię -nauczycielską we Lwowie, 
przez zarząd majątków Szuwałowej 
i wiele innych. 


W 134 rocznicę zwycięstwa na ulicach Warszawy. 


Obchód poświęcony paimięci Jana Kilińskiego. 


"LWÓW, 16. 4. (wł) Wczoraj od- 
- był się tu uroczysty obchod poświę- 


sę icony pamięci Jana Kilińskiego, jako 


w 164 rocznicę zwycięstwa za uli- 
leach Warszawy. Po nabożeństwie, 
„w którem wzięły udział władze woj- 
| „skowe i cywilne, cechy i korpora- 


"cje, udano się pod pomnik Kiliń- 
skiego. O godz. 5 popołudniu od- 
było się tradycyjne zebranie w par- 
Ku, pod pomnikiem Kilińskiego. Pu- 
bliczność odśpiewała ZEM patrjo- 
tyczne. 


4 
OATI IESE 


F B 


A DY, ZYGA S a ANG N Y, 


ROA Piłsu dskiego R 


EPPES RENE A RA AT RZCZASZE EE R I r S a 


JEZ RC Y PZA AFEN 


ędzin, hotel Bristol, Het 5-98; 


UNEA N 


Cena numeru 10 groszy. ` 
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Przyczyny uszkodzenia samolotu „Bremen’. 


KWEBEC, 16. 4. (wł.) Samolot 
kanadyjski z 2 lotnikami wysłany 
na pomoc lotnikom z »Bremen« wy- 
lądował w Greenly Island w nie- 
dzielę między 5— 6 wieczorem. W 
ten sposób nawiązany zosiał pierw- 
Szy kontakt z loinikami transailan- 
tyckimi. »Bremen« ma dokonać na- 
prawy aparatu i opuścić na nim 


WYSPĘ. 

Lotnicy »Bremen<« wskutek mgły 
i zmian atmosferycznych nie mogli: 
się zorjentować i stracili już nadzie- 
ję wylądowania, gdy nagle o godz. 
5.50 spostrzegii ziemię i postanowili 
lądować. W czasie lądowania samo- 
lot natknął się na skałę lodowa i 
został uszkodzony. 


 Dymisla posła egipskiego w Berlin 


BERLIN, 16. 4. (wł.) »Biuro Wol- 
fa« podaje za »Reuterem« z Kairu 


"że poseł egipski w Berlinie i charge 


d'affaires w Warszawie Seifuliah Irsi 
Pasza zgłosił wczoraj nagle SWEJ ę 
Poseł ów miał odjechać z Kairu do 


Berlina, celem objęcia placówki. 
Przedstawiciele rządu i osobiści 
y A Fi 46 
pitala 


ma lotnisku 


BERLIN, 16. 4. Statek powietrzny 


~ »ltalja« wylądował dziś na lotnisku 
* rw Sfoip (Słupsk) o godz. 8.05 rano. 


Jak wiadomo  »italja« wysiarto- 
wała wczoraj o godzinie 2-ej rano 
z Medjolanu i poprzez Jugosławię, 
Austrię i Czecho-Słowację koniyuu- 
ował dalszą drogę poprzez Śląsk 
Niemiecki. Z powodu mgły »ltalja« 


i charge d'affaires w Warszawie. 


przyjaciele zjawili się na dworcu, 
by pożegnać posła, lecz ten nie 
przybył. 

Muhatan wyraża przypuszczenie, 
że dymisja spowodowana  zosiała 
tem, że król odmówił posłowi 
audiencji, o którą prosił przed wy- 
jazdem. 


wyladowała dziś rano 


w Słupsku. 


dłuższy czas błądziła ponad ` tery- 
torium Sląska, ostatecznie jednak 
nad ranem odnalazła właściwy kie- 
runek lądując bez żadnych prze- 
szkód w Stolp gdzie przedstawiciele 
władz miejscowych powitali w imie- 


niu rządu niemieckiego generała 
Nobile i pozestałych uczestników 
wyprawy. 


Przed Śmiercią giocową 
ludność Chin północnych ucieka gromadnie do Mandżurii. 


LONDYN; 16. 4. Wedlug donie- 
sień z Pekinu, klęska głodowa w 
prowincji Szantung przybiera coraz 
większe rozmiary. Pomoc, cudzo- 
ziemców nie może w najmniejszych 


nawet granicach złagodzić klęski 
wobec jej ogromu. 

Setki tysięcy mieszkańców po- 
rzucają swe osiedla i wędrują caie- 
mi karawanami do Mandżurii, szu- 


kając tam chleba i schronienia. 


Zebranie postów i senatorów 
błoku współpracy z rządem 
Małopoiski wschodniej. 


- LWÓW, 16.4. (wł.). Odbyło się 
tu plenarne posiedzenie koła posłów 
i senatorów jedynki Małopolski 
wschodniej. Po zagajeniu i przyjęciu 
porządku dziennego uchwalono sta- 
tut koła i wybrano na prezesa Ada- 
ma Kosę. Następnie poseł Kosa wy- 
głosił referat gospodarczy. 


Dalszy terrar komunistyczny 
w okolicach Hankou. 


PARYZ, 16. 4. (wł.) »Petit Pari- 
sien« podaje za londyńskim »Time- 
sem«, z Szanghaju o terrorze ko- 
munistycznym w okolicach Hankou. 
Zamordowano wielu mieszkańców, 
oraz spalono jedną miejscowość. 
W związku z tem władze wysłały 
tam oddziały wojskowe. 


Zabytki polskie przywiezione 
z Rosji. 
KRAKOW, 16. 4. (wł.)» W tych 
dniach nadszedł pierwszy transport 
zabyików polskich z Rosji do Kra- 
kowa, zawierający rzadkie okazy 
zbrói i broni polskiej z 16 go wie- 
ku. Wśród okazów znajduje się 
kilka sztuk broni wschodniej. 


Marsz. Piłsudski wyjechał 
do Spaiy. 
WARSZAWA, 16. 4. (wł) Dziś 
marszałek Piłsudski wraz z posłem 
Kościałkowskim wyjechał do Spały. 
Celem wyjazdu marszałka jesi od- 
bycie z prezydentem Rzplitej kon- 
ferencji w sprawie budżetu wojsko- 
wego. 


Śmierć przy próbnym locie. 


ALEKSANDRIA, 16: 4. (wł) W 
czasie próbnego lotu, spadł samolot. 
Lotnik Bordino poniósł śmierć na 
miejscu. Mechanik odniósł ciężkie 


rany. 


| Losy lej klasy 

17 Polskiej Loterji: Państwowej ej 
| są już do nabycia w kolekturze” R 
Józefa Filawskiego |: 
| w Sosnowcu, 8-go Maja 28 54 
| Główna wygrana 100 BUG zł 


Co drugi los wygrywa. 


Ceny losów: ćwiartka zł. 10, po- i 
iówka zł. 20, cały ios zł. 40. SĄ 


| Zamówien a uskutecznia się odwrotną pocztą. R9 
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Prasa donosi, Że... 


— Powracającego do Rrzymu 
króla Wiktora Emanuela powitali na 


/ dworcu członkowie rządu z Musso- 


linim na czele, przedstawiciele władz 
oraz olbrzymie tłumy ludności. 3 
Całe miesto było udekorowane. 
Na ulicach, któremi przejedżał 
orszak królewskj, zebrały się olbrzy- 
"mie fiumy. ; 
Nad głowami tłumów unasiły się 
samoloty. 3 ; 
Powrót króla miał charakter ży- 
wiołowej manifestacji, świadczącej o 
głębokiem przywiązaniu włochów do 
osoby Wiktora Emanuela i domu 
Sabaudzkiego. 


— Polski Fidac wysłał na ręce 
prezesa Fidacu Nicoli Sansanelliego, 
posła do parlamentu włoskiego, te- 
legram następującej treści. 

„Wyrażając oburzenie z powodu 
zamachu terorystycznego na osobę 
waszego prześwietnego monarchy i 


potępiając sprawców, donosimy, że. 


na rodaków naszych, żyjących na 
Śląsku Niemieckim, gnębionych przez 
rząd pruski politycznie, gospodarczo 
i kurturalnie — w ostatnich czasach 
dokonano całego szeregu aktów te- 
roru: w Bytomiu, Rozbarku Malinie, 
Kępie i Rudzie bito Polaków i rzu- 
- cano bomby za mowę w języku oj- 
czystym. 
Proiesiujemy przeciwko krwawe- 
mu terorowi*. 


— Ministerjum robót publicznych 
przystapuje w roku bieżącym do bu- 
dowy sieci dróg bitych w woje- 
wództwach kresowych państwa. 

Na cel przeznacza tegoroczny 
pudżet 6 miljonów złotych 

Szereg firm zagranicznych, w 
szczególności angielskich, zabiega o 
powierzenie im budowy dróg po- 
wyższych. Prace te jednak zostaną 
o"dane w ręce przedsiębiorców pol. 


— Dn. 10 b. m. odbyło się ze- 
branie warszawskiej kolonji muzuł- 
mańskiej, podczas którego ukonsty- 
tuował się komitet budowy meczetu 
w Warszawie. , o. ; 

Został obrany zarząd (prezydjum) 
komitety w składzie następującym: 

prezes — Wassan-Girej Dżabagi, 
wiceprezesi — Abduf Hamid Chu- 
ramowicz i Mieczysław Kowalewski, 
naczelny sekretarz — Ali Piołto- 
rzycki, członkowie zarządu — Da- 
wid Tuhan- Mirza Baranowski i Ibra- 
him Bek Madzajew. 


— Policja państwowa w Siaro- 
gardzie zlikwidowała ostatnio w Sta- 
rei Kiszewie szajkę groźnych ban- 
dytów, która od dłuższego czasu 
operowała na terenie powiatu staro- 
gardzkiego. W czasie walki z ban- 
dytami 5 policjantów i 1 żandarm 
„odnieśli rany. Ujęci bandyci byli 
członkami nieuchwyinej doięd szaj- 
ki bandytów - włamywaczy. Zeznali 
oni, że wraz z innymi członkami do- 


` konali przeszło 40 napadów rabun- 


kowych. Osadzono ich w wiezieniu. 


— W niedziele wieczorem błą- 
dził nad G, Śląskiem sterowiec włos- 
ki „Italja“, którym leciat gen. Nobi- 
te do bieguna: północnego. * 

Ze sterowcem chciała się poro- 
zumieć radjostacja katowicka, lecz 
nie mogła. 
Sterowiec, zdaje się, odleciał w kie- 
runku Wrocławia 

— Wczoraj o godz. t-ej w po- 
łudnie odbyło się w gmachu centra- 
HP. K. O, w Warszawie losowanie 
książeczek oszczędnościowych prem- 
jowanych. Do losowania uprawnio- 
uych było około 17.000 książeczek, 

Wylosowanych zosiało 50 książe- 
czek (po 5 na każdy tysiąc książe- 

czek, uprawnionych do losowania). 

Premja wynosi 1.000 zt., na szczęś 
Esych więc posiadaczy. wyjosowa- 
nych numerów spadł deszcz w pos- 
taci 50: tys. za, 


REKLAMA 
dzwignia handlu! 


jest 


5 py 


lityce | 


iłoskiej. 


u Nr. 21. 3 


` (Specjalny wywiad korespondenta „Expresu Zagłębia“.) 


Przyjazd polskiego ministra 
spraw zagranicznych p. Augu- 
sta Zaleskiego do Rzymu i od- 


byfa tu konferencja z wielkim - 
dyktatorem włoskim  Benifo. 


Mussolinim jest najlepszym do- 
wodem, iż polityka Włoch wo- 
bec Polski w ciągu ostatniego 
czasu niezmiernie wydatnie się 
polepszyła. i 
Sprzyjające warunki ogólne, 
zrozutnienie niebezpieczeństwa 
germańskiego, oraz roli, jaką 
Dolska odgrywa od pewnego 
czasu w Europie, wytworzyły 
ten nastrój ogólny we Wło- 
szech, ułatwiający zrozumienie 


wytycznych polityki naszego 
narodu. 
Korzystając z Obecności 


jednego z naszych dyplomatów, 
który przyjechał do Rzymu w 
towarzystwie min. Zaleskiego, 
a który — jak mi wiadomo — 
obeznany jest dokładnie z isto- 
tą stosunków polsko-włoskich, 
postanowiłem zasięgnąć z tego 
źródła kilku informacyj. Pro- 
szorty o dyskrecję, nazwiska 
mego rozmówcy nie podaję. ' 

— Jaki jest zdaniem pana 
stosunek rządu Mussoliniego 
do spraw polskich?—zapytatem. 
. — Bardzo życzliwy. Wypły- 
wa to zresztą z naturalnych 
przyczyn, jak i z istniejących 
od dawna sympatyj polsko- 
włoskich, braku wszelkich tórć, 
wreszcie i z konsyderacji obec- 
nego rządu, 

— Czy rząd i opinja włos- 
ka rozumie wspólność intere 


sów Włoch i Polski w. kierun-. 


ku utrwalenia zasady niernaru- 
szalności granic, ustalonych 
traktatami ? 

— Z przyjóćmnością powie- 
dzieć mogę... tak— odpari mój 
rozmówca. — Wbrew różnym 
pogłoskom Włochy prowadzą 
politykę pokojową, a pokój 
chcą oprzeć na fakiem urza- 
dzeniu, jakie jest obecnie w 
Europie. BĘ 

— Jakie stanowisko mógłby 


powziąć rząd włoski na wypa- 


dek, gdyby niemcy, czując się 
dostatecznie silnemi, wytoczyłi 
sprawę rewizji naszych granic 
zachodnich? , 

` — Jestem niemal pewny. te- 
go, że Włochyby się stanow- 
czo temu sprzeciwiły, podobnie 


jak sprzeciwiają się chęci po- 


łączenia Austrji z Niemcami. 
— Jak pan przedstawia 50- 
bie współpracę Polski z lialją 
na terenie międzyriarodowym ? 
— W. pierwszym ' rzędzie 
współprace tę przedstawiam 
sobie na. grumcie stosunków 
ekonomicznych. Podstawą sfo- 
sunków handiowych między 
Polską a Włochami może być 
przedewszystkiem nasz węgiel. 
Jak wiadomo całą konsumicję 
węgla Włochy sprowadzają z 
zagranicy, głównie z Angliji. 


Konsumcja ta wynosi około 12 


miljonów fon rocznie. | Otóż, 
jeżeli rząd polski i kopalnie 


śląskie uczynłyby celowy Wy- 


Rzym, 16 kwietnia. 


sitek, możemy usadowić się z dwuch lat, urządza odczyty pro- 


naszym węglem na rynku wios- 
kim. Jasną.zaś jest rzeczą. że 
stosunki handlowe znajdują wy- 
raz również i w polityce i we 
współnych peczynaniach mię- 
dzynarodowych. = 

-= — Jaka jest rola Polski w 
stosunkach pomiędzy Włocha- 
mi a małą ententa? 

— Właściwie to Włochy nie 
uznają małej enienty jako ta- 
kiej, z każdem jednak poszcze- 
gólnem państwem starają Się 
zachować jak naiiepsze sto- 
sunki. Pogłoski zaś jakoby 
Mussolini przy pomocy Polski 
usiłował rozbić małą enientę 
nie są mojem zdaniem praw- 
dziwe. Nie wtym też celu min. 
Zaieski przyjechał do Rzymu. 

` — Czy istnieje we Wice- 
szech propaganda polska i jak 


się ona przedstawia? —zapyta-' 


łem na zakończenie wywiadu, 

— Owszem, propaganda i- 
stnieje we Włoszech. Oprócz 
propagandy, jaką z naiury rze- 


czy uprawiać musi nasze po- 


selstwo w Rzymie, wybiiniejszą 
rolę odgrywa w tym kierunku 
towarzystwo włosko - polskie, 
znane pod nazwą „Associazio- 
ne ltalia e Polonia“. Należy do 
niego zarówno szereg wybit- 
nych wiochów, jak i polaków. 
Towarzystwo to istnieje już od 


pagandowe, koncerty, odpo- 
wiednie akcie społeczne it. d. 
Załować tylko nałeży, że nie 
żyje Š. p. profesor Palmieri, je- 
den z największych naszych 
przyjaciół we Włoszech, kióry 
bardzo wiele pisał w różnych 


«czasopismach o Polsce i wo- 


góle wszędzie, gdzie mógł pro- 
pagował sprawę polska. Obec- 
nie prof. Logetto dużo pisze o 
Polsce i tłumaczy m. i. dzieła 
największych pisarzy polskich. 

Rozmowa już w tonie nie- 
oficjalnym przeszła następnie 
na temat polityki zagranicznej 
Włoch i wizyty min. Żaleskie- 
go w Rzymie i tu mój wysoko 
posiawiony rozimówca wypoa- 
wiedział wiele ciekawych uwag 
6 kierunkach i celach ekspan- 
sji włoskiej, jax również zbił 
niektóre wywedy prasy zagra- 
nicznej, dotyczące konferencji 
min. Zaleskiego z Mussolinim, 

Okazuje się więc, że kon- 
ferencja ta bynajmniej nie wpły- 
nie i wpłynąć nie może na roz- 
luźnienie stosunku Polski do 
Francji i niczein nie. zagraża 
pokojowi europejskiemu, prze- 
ciwhie zmierza ku jego uirwa- 
leniu. Stwierdzenie tego faktu 
uważam za najważniejszy mo- 
ment mojego wywiadu. 

L. Romski. 


Lentralne Tow. rze 


a rzemiośio. 


uramiaiawć 
mieślnicze 


c 


Koresp. wł. »Expresu Zagłębia«. 


Zbliżające się wybory do izb 
rzemieślniczych budzą znów nadzie- 
ję w pewnych sferach partyjników, 
iż powetują straty, poniesione przy 
wyborach do ciał ustawodawczych i 
odzyskają utracone wpiywy wśród 
rzemiosia polskiego. 

Pierwszą oznaką tego jest zwo- 
łanie przez centralne tow. rzemieś|- 
nicze zjazdu w dniu 15 bm. do War- 
szawy celem przygotowania się do 
akcji wyborczej do izp rzemieślni- 
czych. ii GRA 

Równocześnie ukazał się w »Ga- 
zecie Warszawskiej« wywiad-p. 5. 
Kwasiborskiego, obecnie wice-preze- 
sa ©. T. R; w którym czytamy, że 
iowarzystwo stoi bezwzględnie na 
gruncie konieczności przeprowadze- 
nia wyborów do izb z wyłączeniem 
wszelkich haseł politycznych. 

Szkoda, że ©. T. R. tak późno 
zaczężo głosić podobne zdrowe za- 
sady. Możemy na to jedynie odpo- 


wiedzieć, że »nie rychło  Marychno- 


po śmierci wędrować«. 


Centralne towarzystwo rzemieślni- 


'cze przez swą dotychczasową poli- 


tykę i wysługiwanie się endecii utra- 
cio prawie całkowicie wpływy wśród 
rzemiosła polskiego, któremu jady- 
nie dużo szkody przyniosło, nie u- 
miejąc go bronić ani na polu usta- 
wodawczem, ani gespodarczem, nie 
dbając o jego potrzeby krdyfowe ani 
zmianę stosunku władz  podatko- 
wych i administracyjnych do rzemie- 
ślnika. 


- Sianowisko zaś C. T. R. zajęie . 


przy ostatnich wyborach do ciał u- 
stawodawczych wykazato dowodnie, 
że jego kierownicy stawiają: interes 


_ swycii partji ponad ipięres rzemiosłą. 


" związków. rzemieślniczych i 


„wać i nie dało się użyć za 


Warszawa, 16 kwietnia. 


Obecnie zaś, starając Się odegrać 
pewną rolę przy wyborach do izb 
rzemieślniczych, nawołują do »Soli- 
darnej akcji wyborczej w imię inte- 
resów nie jedynek i dwudziestych 
czwartych, lecz. wyłącznie w imię 
gospodarczych, zawodowych i spo- 
łecznych naszego rzemiosła. i 


Pod hasiem tylko inieresów go- 
spodarczych i zawodowych rzemio- 
sta i drobnego kupiectwa od szere- 
gu lat wałczy już zjednoczenie Sia- 
nau średniego, tak energicznie zwal- 
czane przez p. Kwasieborskiego ije- 
go edherentów. W ciągu jednak o- 
statniego roku wystąpienie szeregu 
fesurs 
prówincji, kióre zgłosiiy akces do 
zjednoczenia stanu średniego i nie 
dały się użyć przez ©. T. R. do wai- 
ki z rządem i popierania endecji, 
najlepiej świadczą, że” rzemioSio 
przejrzażo na oczy i nie salidaryzu= 


zu 


je się z polityką kierowników C, T= 4 


R. Gdyby C. © R. w interesie wy 
borów stangio aa platformie obrony 
inieresów gospodarczych nie odda- 
to swej oreęanizacji „do. dyspozycji 
endecji; letz poszło za przykładem 
stow. kupców polskich, fo syluacia 
przedstawiałaby się zgoła: inaczej. 
Dziś ©. T. R. zbiera” jedynie plony 
swej czysto politycznej: roboty, fo 
niebezpieczeństwo zrozumiało_ Słow. 
kupców polskich, które usungło się 
z akcji politycznej, wycofało swych 
posłów ze związku. ludowo narodo- 
wego, mie pozwoliło im kandydo- ~ 
narze- 
dzie, partyjnikom. Slow. kupców 
polskich przysjąpiło do organizacji) 
izb przemysłowo-handiowych, gdyż 


fo powinno. być być istoinie naczel- 


A 
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"nem zadaniem organizacji gospo- 
darczej. 
" C.T.R. zaś, nie bacząc na Smtit- 
ne wyniki akcji entralnego tow. rol- 
niczego, którego przywódcy dali się 


również użyć do podjazdowej walki 


z rządem, oddało się do dyspozycji 
»94« za cenę wystawienia p. Rud- 
nickiego i Kwasieborskiego na li- 
stach kaāfolieko-narodowych. Poli- 
tyka jednak C. T. R., oraz jego kie- 
` rowników nie zdobyła uznania w 
szerokich sferach rzemiosła i w re- 
zultacie panowie ci przepadli przy 
wyborach, gdyż rzemiosło polskie 
poparło w olbrzymiej większości 
listę prorządową. 
C. T. R. przez swą akcję poli- 
- tyczną w ciągu szeregu lat oraz o- 
statnią działalność wyborczą wyka- 
zało, że interes polityczny stawia 
ponad interesy gospodarcze rzemio- 


sta, więc w chwili obecnej rzemio- 


sło nie może mieć zaufania do ich 


kierowników i oczekiwać bądą cier- 
pliwie momentu ogłoszenia statutów 
izb rzemieślniczych i powołanie go 
przez miarodalne czynniki do wpół- 
pracy nad organizacją rzemieślni- 
czego samorządu gospodarczego. 


Rząd obecny przez ogłoszenie u- ` 


stawy przemysłowej i przyznanie 
znacznych kredytów rzemieślniczych, 
wydanie nowych przepisów 0 g0- 
dzinach handlu wykazał, że docenia 
znaczenie rzemiosła i spieszy mu 
z wydainą pomocą, więc jest rzeczą 
jasną, że wszelka inicjatywa organi- 
zacji, która otwarcie rząd zwalczała 
i zwalcza nie może dać żadnych po- 
zytywnych wyników, a iembardziej 
doprowadzić do konsolidacji rze- 
miosła polskiego. 
Rzemieślnik. 


 OPEEZZE IAR AK O ZETA AZYTI Ls 


Stan żydów i kultury hebrajskiej w Ameryce. 


(Rozmowa ze znanym pisarzem hebrajskim D. Perskim.) 


Przejazdem do Palestyny bawi 
w Zagłębju znany pisarz hebrajski 
z Ameryki, p. Dawid Perski, który 
od szeregu lat jest jednym Z naj- 
czynniejszych działaczy na polu 
krzewienia kultury hebrajskiej za 
oceanem. 

Skorzystaliśmy ze sposobności, 
by dowiedzieć się o stanie i rozwo- 
ju szkolnictwa i literatury hebrajskiej 
w Ameryce. - : 

Masowa imigracja żydów do A- 
meryki Północnej w łatach 1880— 
1915 wywołała w życiu społecznem 
i kulturalnem żydów amerykańskich 
ogromny chaos. Nie można było na 
razie myśleć nawet o zżyciu Się ży- 
dów, przybywających z rozmaitych 
krajów, często o zupełnie odrębnej 
kulturze. ; 

jeżeli idzie o kulturę żyd. ży- 
dzi amerykańscy nie mogli dać ze 
siebie zbyt wiele, nie mieli też jed- 
'nostek intelektualnych, które - mo- 
głyby stanąć na czele żydowskiego 
ruchu kulturalnego w Ameryce. 

Dopiero z chwilą w strzymania 
imigracji życie społeczne i kultura|- 
' ne żydostwa amerykańskiego -zaczę- 


ło się stopniowo i powoli krystali- 
ZOWAaĆ. 


Ruch hebrajski w Ameryce 


horoskopy na przyszłość. 


Szkoły są przeważnie prywatne, 
które: 


albo należą do stowarzyszeń. 
utrzymują również synagogi. Pro- 
gram nauki w tych szkołach odpo- 
wiada programowi szkół powszech- 
nych. Stworzone one zostały na 
wzór szkół katolickich, istniejących 
wyłącznie w New Jorku. 

Do szkół hebrajskich w Ameryce 
uczęszcza przeszło 200.000 dzieci. 
Mamy też w Ameryce cały szereg 
wybitnych poetów i pisarzy  hebraj- 
skich. 

Pięknie się również rozwija he- 
brajska twórczość dramatyczna. 
Czynione są również przygotowania 
w kierunku zorganizowania w New 
Jorku stałego. teatru hebrajskiego 
pod dyrekcją Cemacha, który poza- 


stał w Ameryce po rozłamie, jaki 
nastąpił w »Flebimie«. 
Przytem należy dodać, iż stan 
maierjalny żydów jest dobry. 
J. K-n. 


śś 


Zagiębia 


więzienna. 


39, 


-- Słuchaj — rzekł, zniżając głos 
— to tajemnica, lecz my nie powin- 
niśmy mieć żadnych.. wszak przy- 


sięgłaś... 
— [| powtórzę przysięgę, jeżeli 
‘zechcesz — odpowiedziała Szramo- 


wata, podnosząc rękę po nad giowę 

— Dobrze! Otóż człowiek, o któ 
rym mówię, nazywał się Honorjusz 
Salviat... zamknięty był w Mazas, w 
celi nr. 7, pod moim- dozorem, i 
pewnej „nocy uciekł. 

— To nieprawdopodobne! 
zauważyła Szramowata, a silny ru- 
mieniec okrył jej policzki. 

— jednakże tak się stało, a gdy 
nazajutrz spostrzeżono ucieczkę, my- 
ślano, żem ja ją ułatwiał i mnie 
zamknięto w więzieniu. 

— Rozumiem i za to chcesz się 
mu teraz odpłacić. 

— Jest przecież za co! 

— Nie mówię tego, ale... 

— To wszystko mnie się tyczy— 
mówił dalej Bouquillart. — A teraz, 
na ciebie kolej, Przyrzekłaś mi za- 
; równo być szczerą, i mam nadzieję... 


Cela 


'óczu... lecz 


Szramowata skinęła, uśmiechając 


się zalotnie i w niedbałej 
wsparła się na stole. 

Bouquillart nie spuszczał jej z 
od kiłku sekund coś 
niezwykłego działo się z nim. Pra- 
wie co chwila czoło pokrywało się 
obfitemi kroplami potu, policzki z 
czerwonych stawały się ijoletowemi, 
palce nerwowo zagłębiały się w 
ciało... 

— Diabelski koniak! — szeptał 
— co to znaczy nie być przyzwy- 
czajonym do porządnych trunków. 

— Co ci jest? — wyszeptała 
Szramowata, z błyszczącemi oczyma 

— Mie... zawrót głowy... kurcze 
żołądka... Pić mi się chcel 

— A więc... pij — nalegała mło- 
da kobieta, podsuwając znów butel- 
kę. 

Bouquillart odtrącił ją 
wnie. 

— Nie! nie! — rzekł z mocą — 
nie to... do miliona szubienic!... zda- 


postawie 


gwałto- 


je mi się że połknąłem wszystkie 
wściekłe koty Paryża... Wody... wo- 
dy... chcę. 


I nie czekając, aż mu podadzą. 
wychylił duszkiem wodę z karafki. 

To go nieco uspokoiło i zwrócił 
się żywo ku Szramowatej. 

— No, dalej, na ciebie kolej — 
nalegało— Wczoraj  przyjmowałaś 
kogoś w pawilonie... więc mi po- 
wiesz... 


TOZ- ; 
wija się doskonale i daje najlepsze ,. 


Sir. 5._ 


Starostwo grodzkie w Sosnowcu 


Rozporządzenie rządu o utworzeniu 14 powiatów miejskich. 


Rozporządzeniem prezydenta 
Rzplitej z 19 stycznia br. o organi- 
zacji administracji ogólnej przewi- 
dziano utworzenie odrębnych powia- 
tow z miast większych. Obecnie zo- 
stało ogłoszone rozporządzenie ra- 
dy ministrów z 19 marca br., które 
poza Warszawą tworzy w Polsce 
14 powiatów mieiskich, a mianowicie: 

1) Bygdoszcz, Gniezno, Grudziąc, 
Inowrocław, Poznań igToruń; 
~ 2) Lwów i Kraków; 

5) Łódź i Wilno; 

4) Białystok, Częstochowa, Lu- 
blin i Sosnowiec. 

W miastach wymienionyc pod 1) 
funkcje powiatowej władzy admini- 
stracji ogólnej pełnią prezydenci 


- tych miast przy*pomocy funkcjona- 


riuszów miejskich. To samo w mia- 
stach wymienionych pod 2), gdzie 
jednak dyrektorzy policji zatrzymu- 


ją część administracji w dotychcza- 
sowym zakresie i otrzymują tytuł i 
stanowisko starostów grodzkich. 
W miastach pod õ) starostami grodz- 
kimi zostają komisarze rządu, w mia- 
stach zaś pod 4) starostowie powia- 
towi, o ile minister spr. wewn. nie 
zamianuje osobnych starostów grodz- 
kich. 

Współdziałanie organów kole- 
gjałnych przy wykonywaniu władzy 
przez starostów grodzkich unor:no- 
wano w ten sposób, że współdzia 
łać będą: w miejsce sejmiku powia: 
towego kolevjum, powołane z człon- 
ków rady miejskiej, w miejsce zaś 
wydziału powiatowego kolegjum, 
powołane z członków magistratu, w 
razie zaś rozwiązania rad miejskich— 
organy doradcze, ustanowione przy 
komisarzach rządowych. 


PEPE DOE IDEE BEE OSD 


Nowe kradzieże w kasie chorych 
- w Sosnowcu. 


Może wreszcie instytucja pozbędzie się złodziei ! 


Dnia 12 marca br. do policii w 
Sosnowcu zgłosił się niejaki Piotr 
Szmal, zamieszkały przy ulicy Wita 
Stworza w Sosnowcu i oświadczył, 
że żona jego zabrała z domu rzeczy 
i pieniądze i że zamierza 


uciec do Rosji z feiczerem kasy 
chorych Fieimańczykiem. 


Zaintrygowana tym meldunkiem 
policja wezwała do przesłuchania 
Hetmeńczyka. Od słówka do słów- 
ka, Hetmańczyk wygadał się, że 
jest bardzo wziętym «lekarzem« od 
wszelkich chorób i że po za pracą 
w kasie chorych przyjmuje również 
w domu, z z 

udzielając porad i lekarstw 

w domu. 


Po tej konferencji Hetmańczyka 
zwolniono i poddano bacznej ob- 
serwacji jego »działalność« lekarską, 

Upłynęło parę tygodni i zdawało 
się, że już wszystko poszio w za- 
pomnienie. 

Tymczasem onegdaj 
w mieszkaniu „eskułapa* 

lazła się policja. 
Fleimańczyka aresztowano i prze- 
prowadzono gruntowną rewizję w 


zna- 


— Mam tylko jedno słowo ci po- 
wiedzieć, odrzekła młoda kobieta, i 
sądzę, że będziesz z niego zadowo- 
lony; tylko widzę, że w tej chwili, 
nie jesteś usposobiony je usłyszeć... 

Bouquiilart wyglądał strasznie, 
gryzł zębami usta aż do krwi: oczy 
jego rozszerzały się, jak gdyby 
chciały wyskoczyć, a ręce szarpały 
włosy. 

— Jego nazwisko? powiedz mi 
jego nazwisko? — krzyczał wśród 
okrutnych męczarni, jakich doświad- 
czał. 

— Chcesz je widzieć? 

— Mów... czekam... chcę! 

— A więc! — rzekła Szramowa- 
ta — człowiek, którego przyjmowa- 
łam wczoraj i którego ci przedsta- 
wię, jak tylko będziesz w przyzwo- 


itszym stanie.., to właśnie ten, któ- . 


rego szukasz. 

— Honorjusz Salviatl 

— On sam... 

Bouquillart uderzył o stół pięś- 
cią, jak gdyby obuchem, i uczynił 
ruch, jakby chciał się rzucić na 
młodą kobietę... Ale zaledwie pod- 
niósł się z krzesła, gdy zamęt stra- 
szny powstał w jego głowie, nogi 
ugięły się pod nim, ręce zatrzepo- 
tały w próżni i masą bezwładną ru- 
nął na ziemię. 

Szramowata, zadyszana, oszoło- 
miona tym okropnym widokiem sta- 
ła przez chwil kilka nieruchomo, po- 


jego gabinecie. Rewizja dała 
cyjny wynik. 

Okazało się, że gabinet leczni- 
czy Hetmańczyka był bardzo dobrze 


zaopatrzony w różnego rodzaju 
wody lecznicze. 


Wezwany ekspert z kasy choryc.. 
stwierdził, że wszystkie te medyka- 
menty, przedstawiają dość poważną 
wartość, pochodzą z jednego źródła, 


mianowicie z aptek... kąsy 
chorych. 


Wobec takiego stanu rzeczy Het- 
mańczyka aresztowano i wraz z me: 
dykarzentami przewieziono do urzędu 
śledczego. Z kolei nastąpiło niezbyt 
dyskretne ze strony policji badanie 
Hetmańczyka. Na wstępie niefortun- 
ny eskulap 

mocno się oburzył. 

—Jakto— powiada Hetmańczyk— 
więc za takie drobiazgi panowie 
mnie aresztują i konfiskują moje le- 
karstwa? Toż mój przyjaciel Zdziś 
Kuligowski, także felczer, ma dzie- 
sięć razy tak zaopatrzony gabinet. 
jak był mój, a nikt go nie rusza, 

Wypowiedziane z goryczą te 
słowa Heimańczyka posłużyły poli- 


PASNE ASAT AAEN TZT TORO SE BZAOA 


czem pod wpływem nowego uczucja 
złożyła dłonie i wzniosła oczy ku 
niebu. 

— Mój Boże! -:- krzyknęła z 
dziwną żarliwością — mój Boże, zli- 
tuj się nademną i nie opuszczaj 
mnie! 

Szybko podskoczyła ku schodom 
i również szybko wbiegła na pierw- 
sze piętro. 

Aime Buvard, odczytawszy za- 
ledwie wyrazy skreślone na papierze 
ździwiony, zawahał się. jak gdyby 
nie dowierzał swym oczom. Ale 
powtórne przyjrzenie się im, przy 
zapalonych zapałkach, przekonało 
go, że się nie myli: 

„Zamknięta z 
stwa” 

Co to miało znaczyć i 
pisał? 

Słabe, drżące światetko migotało 
w sali, ale firanki bawełniane, szczel 
nie zasuniętenie dozwalały przenik- 
nąć wzrokiem do jej wnętrza. bl 
żył się powtórnie do drzwi i 2... 
kał silnie, spodziewając się, że ktoś 
wkrotce nadbiegnie. Aż do tej chwi 
li bowiem nie przyszło mu nawet 
na myśl, aby jakiś tragiczny wypa- 
dek zdarzył się w tej norze. Lecz 
po pięciu minutach, gdy nikt nie 
odpówiadał na jego wołanie, zaczął 
go ogarniać niepokój, wtedy posta- 
nowił zgłębić gtajemnicę i okrążył 


powodu małżeń- 


kto na- 
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Sosnowiec. 


Od wtorku 17 kwietnia 1928 r. i dni następne 


POSTRACH SINGAPORU 


Dramat sensacyjny 
W roli głównej LON CHANEY. 


Arcywesoła komedja Polowanie I na czek. 


AR 


EM SZ - 


Nad program 


Od poniedziałku 16 do niedzieli 22 kwietnia 


CAR 


i POETA 


Intrygi milosne cara Mikołaja I. 


Dramat erotyczny w 12 aktach. N 


Główne osoby: K. N. Karenin, S. Czerwiakow, D. W. Wołodka 
i B. Tamarin, | 


cji do dalszej akcji. Na wszelki wy- 
padek postanowiono sprawdzić, czy 
przypadkiem nie są one prawdziwe. 

<. Wywiadowcy policji udali się do 
mieszkania Zdzisława Kuligowskie- 
go, zamieszkałego w domach fabr. 
Fulczyńskiego i rzeczywiście na 
miejscu 


przekonano się, że Hefmańczyk 
mówił prawdę, 


Przeprowadzona na miejscu re- 
„wizja dała wynik nadspodziewany. 
‘Znaleziono cały skład różnych me- 
dykantów, koniecznych i całkowicie 
zbytecznych do praktyki felczerskiej. 

Była tam morfina, kokaina i 
wiele innych trucizn. Il w tym wy- 
padku, niestety, rzeczoznawca stwier- 
dził, że 


pochodzą one ze skiadaicy a- 
ptecznej kasy chorych i przed- 


stawiają poważną wartość. 
Kuligowskiego naturalnie aresztowa- 
no, a medykamenty skonfiskowano 
i przewieziono do urzędu śledczego. 

-W jaki sposób nieforiunni asku- 
lapi doszli do nagromadzenia tak 
wielkiej ilości srodków leczniczych, 
wykaże nam w najbliższym czasie, 
prowadzone z całą energją dalsze 
śledziwo. 

-W związku z tą aferą spodzie- 
wać się należy dalszych aresztowań. 
Przypadek jedynie przypadek, 
gdyż tylkb przypadkowo wykryto 
apteczki felczerów, okaże wpływ 
dobroczynny na usiłowania komi- 
sarza dra Michałowskiego, by u- 
zdrowić kasę chorych, która jak 
widać, była terenem bardzo podat- 
nym do wszelkiego rodzaju nadu- 
żyć i złodziejstw. 


Szajka złodziei kolejowych 
w (kach policji sosnowieckiej. 


8-iu złodziei i paserów 


Przed paru miesiącami policja 
wywiadowcza Zagłębia Dąbrowskie- 
go zlikwidowała groźną szajkę zło- 
dziei kolejowych, którzy dłuższy 
czas bezkarnie operowali na odcin- 
ku Ząbkowice — Łazy. 

Od tego czasu kradzieże na ko- 
łejach ustały, lecz po pewnym cza- 
sie znów "zauważone, Toimit 


EES PE EOE 


kanał wagonów. 

W nocy ze środy na czwartek 
na odcinku kolejowym Katowice — 
Łazy w jednym z wagonów spo- 


osadzono w areszcie. 


strzeżono brak-560 kilo cyny i 280 
kilo ołowiu. 

Zuchwała i znaczna 
zdwoiła czujność policji. 

Przeprowadzono natychmiast pil- 
ną obserwację ładunków towaro- 
wych na kolejach. Wyniki nie dały 
długo czekać na siebie. 


W mocy dnia 14 b. m. areszto- 
wano Franciszka Grabowskiego, 
Teofila Cytaszyńskiego, i Bolesława 
Zurka, zamieszkałych w Dąbrowie 
przy ulicy Łabędzkiej. 

Przyciśnięci do muru złodzieje 


kradzież 


przyznali się do winy i opowiedzieli, 
że ostatniej kradzieży cyny i ołowiu 
dokonali na przestrzeni, pomiędzy 
Będzinem a Dąbrową, wyrzucając 
towar z wagonu podczas biegu po- 
ciągu na tor kolejowy, poczem za- 
brany towar zakopano w jednem 
miejscu przy torze. 

Na drugi dzień dopiero złodzieje 
udali się do pasera Abrama. Feld- 
mana, zam. w Dąbrowie który w po- 


rozumieniu ze swym, furmanem 


Piotrem Golikiem przywiózł ukryty 
towar już wprost do komórki głów- 
nego pasera Joska Welmerai syna 


jego Joska Lejzora Welmera, zam. 
w Dąbrowie. 

Zanim policja zdołała dojść od: 
nitki do kłębka Welmer wraz z sy- 
nem zdążyli już sprzedać wszystek 
towar głównemu odbiorcy niejakie- 
mu Leonowi Cymblerowi, właści- 
cielowi szmelcowni w  Siemiano- 
wicach na G. Sląsku, a Cymbler 
zdążył już cynk przetopić w piecu 
ołów zaś został jeszcze nie tknięty. 

Kradziony towar został przez 
policje odebrany, a calą szajkę zło- 
dziei i paserów osadzono w wię- 
zieniu. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Kwiecieńj Dziś: Aniceta 
17 jutro: Bogumiła 
Wschód słońca 4.84 
Wtorek | Zachód „. 6.58 


e 


Miejska bibljoíeka i czy- 
telnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, oiwarta jest. codziennie, 
oprócz nie dziel i świąt, Książki wy- 
daje się od g. 17-ej do 20-ej, czy- 
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. 15-ej do Zi-ej. 


RADJO. 


Wtorek 17 — kwietnia - 
KATOWICE. 


14.20 RDZA polsk. zw. zrzeszeń 
gosp. woj. 

16.40 AA dla rodziców i wy- 
chowawców. 

17.05 Komunikat wydziału oświecenia 
woj, śl. 


17.20 Odczyt z Poznania pt. „Zemsta 
Warszawy. 
17.45 Koncert muzyki kameralnej z War- 


szawy. 
18.45 Komunikat harcerski. 
19.00 Rozmaitości. 
19.60 Transmisja z Opery Poznańskiej, 
22.00 Sygnał czasu i komunikaty PAT. 
i sportowy. 
22.60. Transmisja muzyki lekkiej. 


Ogólna. 


(0) Leteria fantowa związku 
obrony kresów zachodnich. Zwią- 
zek obrony kresów zachodnich ko- 
munikuje: Na mocy zezwolenia ge- 
neralnej dyrekcji łoterji państwowej, 
ciągnięnie loterji fantowej zosiało 


przełożone z dnia t kwietnia na 
dzień 51 maja br. Termin powyższy 
jest nieodwołalny. Tabela wygranych 
pedana zosianie do wiadomości pu- 
błicznej w 14 dni po ciągnieniu, t.j. 
najpóźniej 14 czerwca br. 


t 


F Z Sosnowca. 


(s) Chleb znów zdrożał... Na 
osiainiej komisji cennikowej ustalo- 
no cenę maki na 76 groszy za kilo- 
gram, a cenę chleba na 40 groszy 
za klg. 


(s) Potomkowie B. Głowackie- 
go w Sosnowcu, W Sosnowcu na 
Sielcu i w Milowicach, oraz Dąbro- 
wie mieszkają rodziny Mizgów, Ro- 
koszów, Małków i Łakomych, któ - 
rzysą w prostej linji potomkami 
Bartosza Głowackiego, gdyż pocho- 
dzą od trzech córek tego bohatera 
narodowego. 

Ogólna ilość członków tych. ro- 
dzin wynosi 50 osób. W Miechow- 
skim również żyje przeszło 20 osób 
potomków Głowackiego po kądzieli, 


(s) Siraik się skończył. Prole- 


stacyjny sirajk na kop. hr. Renard 
zakończył się całkowicie, W dniu 
wczorajszym = wSzyscy 


robotnicy 
przystąpili do pracy. 


(s) Zebranie robotnicze. W. d. 
14.b. m. w sali łaźni przy kop. Re- 
nard odbyło się zebranie robotnicze. 
Przewodniczył Józef Nowak, prže- 
mawiali: Czyżewski, Gromczyk i 
inni, poruszając sprawy  dobrobyiu 
robotnika i chłopa. Mówcy nawoły- 
wali zebranych do tworzenia silnych 
kadr roboiniczych do wałki z ka- 
pitałem. 


(s) Likarani. W dniu 15 b. m. 
komisariat p. p. w Sosnowcu spo- 
rządził 60 doniesień za prowadzenie 
handlu w dniu świątecznym. 


dom, szukając drzwi od dziedzińca 
któreby mogły stawić mu mniejszy 
opór. Nie mylił się. W istocie rzecz 
dziwna, drzwi otwarły się za pierw- 
szem. silniejszem popchnięciem; Pierw 
szą myślą Buvarda było pochwycić 
za nieodstępujący go nigdy rewol- 
wer. Lecz prawie natychmiast po- 
wrócił do swego pokojowego uspo- 
sobienia i chowając broń do kieszeni, 
zwrócił się w stronę cienia i zapy- 
tał głosem pewnym i silnym: 
— Czy to ty, Dzióbie-Gazowy? 
— Ja mój książę — odpari ułicz 
nik. 
== Co tu porabiasz? 
— Czekam. 
= Na co? 
— Aby nam otworzono drzwi. 
— Kto je zamknął. 
— Nie wiem. 
— Czy wiesz przynajmniej, gdzie 
| właściciele tego zakładuu 
tem mi nic nie- mówiono, 
„ nawet nie pytałem o to nikogo. 
I Dziób-Gazowy wybuchnął szy- 
derczym śmiechem. 


1 
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— Ale — dodał Spiesznie — nie 
bedę panu ukrywał — że nie jestem 
obcy całej tej Sprawie. 

— jakto? 


— Do licha, czas, aby Bouquil- 
lart i Szramowata uregułowali swoje 
stosunki i chciałem im coś poradzić 
w tym względzie. 

Buvard wzruszył ramionami i 


nie mógł powstrzymać się od śmie- 
chu. Ale trwało to tyłko chwilę. Fo- 
mino woli wrócił do posępniej- 
szych myśli i uczuł się znów ogar- 
nięty poprzednięmi obawami. 

— Dość żartów — rzekł — przy- 
znaję, że jestem niespokojny. 
Szramowatę? 

— | o Bouquillarta. 

— Ależ oni wyszli! 

— Dlłaczego jednak 
sali? 

— Tak, to prawda. 
Trzeba koniecznie tam 


światło w 


dostać. 

— Co prawda, to nieśmiałem... 
a przytem mie posiadam żadnego 
instrumentu. 

— Więc... chodźmy. Co wydaje 
się trudem do wykonania jednemu, 
jest często łatwem dla dwóch... Zre- 
sztą, jeżeli się nie mylę z odrobiną 
dobrej woli możesz się wdrapać na 
pierwsze piętro... Dostawszy się tam 
otworzysz mi następnie drzwi od 
kuchni i jesteśmy panami miejsca. 

— Nic nie mam przeciwko temu! 
Tylko Bouquillart może nie będzie 
zadowołony, za uszkodzenie jego 
nieruchomości. 

— Do roboty! do roboty! biorę 


odpowiedzialność na siebie; jeśli 


będzie potrzeba, zapłaci się mu za 
reperację. 
Dziób-Gazowy nie sprzeciwiał 


się ani jednem słowem. 


się 


Zresztą przygoda cała odpowia- 
dała jego ruchliwej naturzę; w mgnie 
niu oka dostał się na pierwsze pięt- 
ro otworzył kuchnię .czekającemu 
nań Ruvardowi. _ 

— A teraz, obywatelu — rzel 
z giestem dramatycznym — drogi 
stoją otworem... Możesz iść za mną. 

Gdy weszli do sałi, świeca rzu- 
cała tylko słabe światło; postąpili 
kilka kroków i stanęli osłupiali przed 
straszną rzeczywistością, jaka ude- 
rzyła ich oczy. 

Biedny Bouquillśrt leżał rozciąg- 
nięty na ziemi, z zesztywniałemi 
nogami, z powykręcanemi rękami w 
ostatecznych konwulsjach, z twarzą 
ohydnie obrzekłą. Nie oddychał juź, 
członki były skostniałe; czarna pia- 
na okrywała usta. 


X. 


PAŁAC OPUSTOSZAŁY. 


Widok był straszny i -Buvard 
cofnął się ze wstrętem. 


— Na honor! a to mu się udało! 
— wykrzyknął Dziób-Gazowy, pod- 
nosząc i czemprędzej puszczając jed- 
ną z nóg trupa. — Musiał mieć a- 
tak apopieksii. 

Prawdopodobnie odparł 
Buvard irnicznie — a nie chcąc z 
siebie robić widowiska, pozamykał 


„drzwi, zanim upadł na ziemię. 


'. Dziób-Gazowy spojrzał na mó- 
wiącego z pewnym rodzajem podzi- 


— Hę! hę! — rzekł mrugając: o- 
Czamsi — nie jesteś pan tak gtupim, 
jak myślałem... mówise, jak sedzia 
śledczy... Al tak... dwa wypadki w 
ciągu jednego dnia: 
Co mówisz? 

— Ze. może te 
dałyby się 
trudności. 

Buvard zwrócił się 
chem do ulicznika., - 

— Q! ol — rzekł, zdziwiony ta- 
ką przenikliwością i takiem rozumo- 
waniem. — Dzieci, mające tyle spry- 
tu, co ty, bardzo są bliskie domu 
poprawy; tym razem jednak uczy- 
nisz rozsądnie, zachowując dla sie- 
bie tylko takie spostrzeżenia. 

— Jednakże — wtrącił Dziób- 
Gazowy — nie chcesz pan chyba 
tak pozostawić trupa tego biednego 
starego. 

— Naturalnie i ty pójdziesz 
mną. š ; 

— Po co? 

— Ażeby złożyć razem zeznanie 
u komisarza policji. 

Propozycja ta rzeczywiście była 
najrozsądniejszą w podobnych oko- 
licznościach. 


dwa wypadki 
połączyć bez wielkiej 


szybkim ru- 


ze 
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- Dopiero wczoraj 


"przekonania . się o. 


Z Będzina. 


(b) Z pobytu ks. biskupa Ku- 
biny. Podczas obiadu, wydanego 
na cześć ks. biskupa Kubiny na gó- 
rze Zamkowej przemawiali m. in. p. 
starosta Oipiński, prezydent Michael, 
pułk. Rarogiewicz, p. E. Lange, pp. 


Janikowski, Terlikiewicz i prof. Cet- 


wiński. 

- Zaproszenia  rozsyłał komitet 
ulira-endecki, wobec czego »Expres 
Zagł.« został pominięty. Ze słysze- 
nia tylko wiemy, że na wyróżnienie 
zasługuje mowa prez. Michaele, który 
będąc ewangielikiem, przemawiał 
najbardziej po katolicku. £ 


Ks. biskup Kubina w odpowiedzi 


swej wystąpił przeciw minorowemu 
tonowi przemówień i podkreśliwszy 
wartość i znaczenie optymizmu 
wzniósł toast na cześć Ojca Św., 
prezydenta Rzplitej i marsz. Pił- 


" sudskiego. 


Wczoraj po południu ks. biskup 
udzielał sakrameniu bierzmowania 
w więzieniu będzińskim. 

Wczoraj o godz. 6 m. 16 wiecz. 


_ przyjechał do parafji w Starym Siel- 


cu ks. biskup Kubina. ; 
Dositojnego Pasterza wiiali: du- 
chowieństwo, obywatelstwo mizisco- 


we, szkoły, ochronki, korporacie ze 
Y 


sztandarami, straże ogniowe i licznie 
zebrana publiczność. s 

Przemówienia powitalne wygłosi 
przy bramie tryumfalnej p. dyr. Ci- 
'moszko i Mekola. Po wygłoszeniu 
kazania ks. biskup Kubina udar się 
na plebanję na wieczerzę i spoczy- 
nek. E 

Dziś po nabożeństwie i kazaniu 
biskup dokona uroczysiego poświę- 


< cenia dzwonów. 


(b) Na konferencie gospodar 
czą. Starosta |]. Oipiński wyjechał 
do Kielc na konferencje z dyr. pan- 
ku gosp. krajowego w Warszawie, 
generałem Góreckim, w której wez- 
mą udział posżowie i działacze Spo- 


 Uięcie defraudant 


 łeczni bloku współpracy z rządem 


marszałka Piłsudskiego. 

Na konferencji omawiana będzie 
sprawa pożyczek dla kupców i drob- 
nego przemysłu. 


(b) Awantura uliczna w Grodź- 
cu. Do redakcji naszej przybył p. 
A, Błaszczyk i oświadczył, że w o0- 
pisanej w Nr. 87 »Expresu Zagł.« 
awanturze w Grodźcu żadnego u- 


działu nie brał, lecz był świadkiem 


końca awantury, słysząc bowiem 
krzyki wyszedł z domu, by się do- 
wiedzieć, co się stało. Lljrzawszy, że 
urządzono napad na jego szwagra, 
nie wymienionego w notatce, stanął 
w jego obronie i odprowadził go 
do domu. 
Z Zawiercia. 


(z) Z karty żałobnej. W dniu 
12 b. m. zmarła w naszem mieście 


ś. p. Izabella z Suchockich Kunce- 


wiczowa, wdowa po doktorze me- 


dycyny, weteranka z r. 1865, prze-_ 


żywszy lat 82. 
' W eksportacji zwłok wzięła u- 
dziaś liczna publiczhość z grona tu- 


tejszej inteligencji. Nabożeństwo  ża- - 


łobne i pogrzeb odbyły się w dniu 
14 b. m. przed południem. i 


(z) Mewy w Zawierciu. Onedgaj 
w godzinach popołudniowych uka- 
zały się nad siawem T. A. Z. trzy 
mewy. Zawiercianie płasków 
‘nie widzieli. Skrzydłata trójka edle- 
ciała niebawem, nie mogąc znieść 
zapachu, wydzielanego przez zanie- 
czyszczone stawy. 


(z) Zgnieciozy przy pracy. W 
obrębie fabryki Hulczyńskiego w 
dniu 15 b. m. o godz. 8 m. 50 rano 
został zgnieciony przez, bufory Jan 
Owczarek, poszukujący pracy. Prze- 
wieziono go do  szpilala, - gdzie 
wkrótce zmarł. 

(z) Przegląd koni. W. dniu 14 
b. m. ukazały się w mieście ogło- 
szenia starostwa o przegiączie koni 
urodzonych wgr. 1924 i siarszych. 

ZA SR: j 


a dąze minen 
a IW LYS. ZOyGN. 


Pieniądze przepuścił w Zakopanem w przeciągu miesiąca. 


Swego czasu donosiliśmy © zu- 
chwałej defraudacji 10 tys. złetych, 
popełnionej przez rachmistrza kop. 
»Kazimierz«, Henryka Cioska, dwu- 


- dziestokiłkołeiniego żonkosia, zamiie- 


szkatego w okolicy Ząbkowic. 
Defraudant uiotnik się bez śladu. 
policja śledcza 
ujęła w Krakowie Fienryka Cioska 
który wylegitymowa: się jako Jan 
Henryk Lubicki. Papiery okazały 
się sfatszowanemi. Sprowadzony do 


Sosnowca Ciosek przyznał się do ` 


ikradzieży 10 tys. złotych. Podczas 
osobistej rewizji znaleziono przy. 
„nim zaledwie 20-kilka złofych, lecz 
posiadał za io delfraudant kilka 
eleganckich garnitórów, futro, palto, 


bucików kilka par oraz wspomuie- 
nia słodkiego miesiąca spędzonego 
na dolce far niente w Zakonanem. 
Tutej przepuścił Ciosek całą go- 
tówkę. 7 
Stangt w luksusowym pensjo- 
macie i w najelegantszych lokalach 


„spędzał caie dnie i noce w iowa- 
rzystwie damulek na wesołej za- 
bawie. 


Ze skradzionych pieniędzy jako 
»dobry« syn i mąż posłał swemu 
ojcu 500 zł, a żonie 200 złotych, 

Ciosek z całym cynizmem przy- 
znał się do- defraudacji, twierdząc, 
iż zmusiły go do iego warunki 
życiowe oraz. małe uposażenie. 


Koń — strażakiem. 


Na głos trąbki pierwszy staje do apelu. 


W tych dniach zarządzony  zo0- 
staż alarm fałszywy straży:  ognio- 
wej ochojniczej we wsi Wielkowiec- 
ko, powiatu częstochowskiego o go- 
dzinie 12 min. 559 w nocy celem 
sprawności 
strażaków." 


ę 


Straż ta jest jedną z. naiiepiej 
wyćwiczonych w powiecie, a 6 spraw 


r AIN - PA 


alarmie 


pierwszy przybył do remizy stra 


żackiej koú 

i zatrzymał się przed remizą urwaw- 
szy się ze stajni na dźwięk trąbki 
strażackiej. UE 

Nie jest to żaden wypadek, ale 
stale powtarzający się fakt, iż 

koń ien zawsze sam pędzi 
do remizy strażackiej, skoro. tylko 


+ 


usłyszy głos trąbki strażackiej, w 
ten sposób wypełniając obowiązek, 
o którym wielu jeszcze naszych o- 
bywaieli słuchać nie chce. 
łdrm ten zarządzony był umyśl 

nie dła sprawdzenia obowiązkowoś- 
ci wspomnianego konid opisanego 
na łamach »Przegiądu Pożarniczego” 
na skutek powątpiewania w praw- 
dziwość tego przez p. Flelnszkę, kie- 
rownika spółdzielni »Społem« w O- 
paiowie, który zobowiązał się ofia- 
rować na siraż wilkowiecką 50 zło- 
tych, jeżeli fakt ten jest prawdziwym 

Alarm. zarządzono tedy w obec- 
ności świadków, mieszkańców wsi: 
pp. Bauera, Machurzyńskiego, Nogi 
i in. przez instruktora p. Tyma, wo- 
cec czego p. Helnszka  zobowiąza- 
nie swe wypełnił, składając ofiarę 
50 zł. na straż. 3 

Nie wierzący, a chętni złożyć o- 
fiary na ten cel mogą się przeko” 
nać, iż jest to fakt autentyczny. 


takich 
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Wykonywa m ea ; 
zakres drukarstwa wchodzące. Eaa 


wszelki 


PEELE. BRES 


$399906000099600990990909990900990009609096909000000099000 


do wszystkich klas szkół średnich 
wszelkich typów, pomoć ze wszyst- 
kich przedmiotów w tym samym zakresie 


otwarte z dniem 16 kwietnia 1928 r. 


Poradnia dla opóźnionych w nauce, dla niedorozwiniętychi umysłowo 
i wogóle w f. p. wypadkach. Nauka gwarantowana. 


Zapisy codziennie od 5 do 8 wieczorem w Sosnowcu (w P 
F goni) przy ul. Florjańskiej 20 (parter). | 
(93060 296GP08D09099969399600906G0 


Ž sądu okręgowego w Sosnowcu. 


hoedukacyjne komplety 


29%9999990009903909 


Nożowcy przed sądem. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu roz- 
patrzył w dniu 14 b. m. sprawę 
czierech słynnych.  rzezimieszków 
bedzińskich:  21-lefniego Edwarda 
Ziętka (Małobądzka 86), 25-leiniego 
Władysława Lisowskiego  (Mało- 
bądzka 156), 25-letniego Bolesława 
Cyiki (Małobądzka 110) i 25-lefnie- 
go Józefa Ziętka (Małobądzka 80), 
+którzy, wiócząc się po wszelkich 
zabawach w domach prywatnych, 
urządzonych z okazji Wesela, chrzein 
it p. krwawo rozprawiali się 
z każdym kto wyraził swe nieza- 
dowolenie z powodu ich przybycia. 

Ostatni ich występ miał miejsce 
w dniu 1-go listopada ub. r, kiedy 
hultajska czwórka udała się wie- 
czorem do Małobądza do mieszka- 
nia Eleonory jankowskiej (Mało- 
bądz 106), by dokonać krwawego 
porachunku z Piotrem Mańką. 

Przybywszy na, miejsce, 
wywołał Mańkę, który nie przeczu- 
wając nic złego, wyszedł, zo- 
baczywszy jednak twarze opryszków, 
cofnął się. Niestety, było już za 


Cylka 


późno, gdyż Cylka z Józefem Zięt-- 


kiem schwycili go i wywiekli na 
podwórze, a wówczas Lisowski po- 
czął ciąć ofiarę nożem po twarzy, 
a Edward Ziętek sztyletem w pierś. 

Mańka zwalił się na ziemię, nie 
dając znaków życia, oprawcy zaś 
rajspokojniej się oddalili. 

Zadane Mańce rany okazały się 
ciężkiemi, „zwłaszcza na piersiach, 
spowodowały onę bowiem krwawy 
wy!ew węwnętrzny i odmę powietrzną 
jamy płucnej, skutkiem czego po- 


wsłały zrosty za oplućną, powodu- 
jące znaczne osłabienie czynności 


oddychania. 

Nożowników niezwłocznie aresz- 
towano i osadzono w. więzieniu. 

Na rozprawie oskarżeni nie przy- 
znali się do winy,  zbadami jednak 
świadkowie stwierdzili ich winę nie- 
zbiele. 

Zbrodnia . rzezimieszków Zo- 
stała przykładnie ukarena. Każdy 
z nich skazany został na rok wię- 
zienia, 


 Wyrodny wnuk. 


25-letni Franciszek Duda ze Stize- 
mieszycć, zaczaiwszy się w dniu 21 
października ub. r, na swą babkę 
78-ietnią -steruszkę, przewróch ją na 
drodze i skopał za fo, że złożyła 
zameldowanie na posterunku policji, 
nie mogąc dłużej pairzeć na malire- 
towanie przez niego jego rodziców. 
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Zwyrodniaiego wyrostka sąd skazał 
na trzy miesiące więzienia, z zawie- 
szeniem wykonania kary. 


A iż cię nie opuszczę 
i w areszcie... 


Mieszkaniec Rozdzienia, 26-letni 
Franciszek Jagła, przyjechawszy ze 
swą żoną do Sosnowca, upił Się do 
nieprzytomności i prowadzony przez 
żonę ulicami, zaczepiał przechod- 
'iów, ordynarnie im ubliżając. Poli- 
cja, chcąc odprowadzić pijanego 
Jagłę do aresztu, celem wytrzeźwie- 
nia, musiała stoczyć z nim formalną 
walkę, gdyż Jagła bronił się zaciekle, 
w czem pomocną mu była jego żo- 
na, która gryzia posterunkowych po 
rękach. Mili małżonkowie stanęli 
onegdaj przed sądem okręgowym. 
Każde z nich skazane zostało na 
dwa tygodnie aresztu z zawiesze- 
niem wykonania kary na dwa lata 

4apelusz zawinił... 

Znany na terenie Soshowca no- 
toryczny złodziej Władysław Stan- 
kiewicz, lat 40, (Roboinicza 10), po- 
stanowił zaopatrzyć się na zimę w 
kapelusz, dlaiego też wszedłszy w 
dniu 18 października ub. r. do re- 
stauracji Cugiewskiego, włożył na 
głowę pierwsży z brzegu kapelnsz. 
Włeściciel kapelusza p. Roman Ziar- 
ko (ő Maja 55) w porę zorjeniował 
się i dzięki iemu złodzieja przyirzy- 
mano. Stankiewicz odsiedzi cztery- 
miesiące więzienia i będzie chodził 
bez kapelusza. 


X 
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Za kradzież bronzu. 
Sd-letni Adam Pniak, mieszka- 
niec Sosnowca (Sroduła), robotnik 
fabryki Szena, wracając z pracy, 
przywiązał sobie do nogi dwa ka- 
watki stopu bronzu, chcąc je skreść. 
Przebiegły porijer zatrzymał Pniaka” 
i oddat go w rece- policji. Paiak 
stracił posadę; i -skazany został 
z sąd pokoju. na irzy 
miesiące więzienia z zawieszeniem 
wykonanią kary, wobec. zaciiodzą- 

cych okoliczności łegodzących. 
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Š Za kamizelkę. 


kd 

Krawiec- Abel Rudoler, ~lat 21,7 
(Piotrkowska 5), wziąwszy: do prze- 
«robienia kamizelkę od < Hermana 
Jasnego = (Warszawska. 12) przy- 
właszczył ją sobie, oświadczając, 
iż żadnej -« kamizelki od- p. Jasuego 
do'przerobienia nie brał. Nierzetel- 
nego rzemieślnika sąd pokoju Skaza” 
na dziesięć dni aresztu. 
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Poczne zebranie 
banku Zagłębia. 


Dnia 15 b. m, w lokalu własnym 
przy ul. Małachowskiego 9 odbyło 
się ogólne roczne zebranie człon- 
ków banku Zagłębia w Sosnowcu. 

Żagaił zebranie p. J. Wolff, pro- 
sząc na przewodniczącego p. Jeży- 
kowskiego, na assesorów p. Bednar- 
ka i St. Piętkę.  Sekreterzował p. 
W. Kozłowski. 

Po przyjęciu protokułu z ostatnie- 
go rocznego zebrania, p. M. Jagieł- 
łowicz, wiceprezes zarządu odczytał 
protokuł z odbytej rewizji przez 
członków komisji rewizyjnej oraz 
sprawozdanie z działalności zarzą- 
du i rady nadzorczej za 1927 rok, 
które przez zebranych zostały przy- 
jęte jednogłośnie. . 


Ze sprawozdania między innemi 
dowiadujemy się, że czyste zyski 
banku wynoszą 22 tysiące złotych 
(w tem 90 dolarów i papierów war- 
tościowych na sumę 4 tysięcy zo- 
tych). Bank liczy obecnie 5144 człon- 
ków, w 1927 r. udzielił 11.000 poży- 
czek na sumę około .5 miljonów 
złotych. 

Sprawa podziału zysku (10 ty- 
sięcy za 1927 rok i 7 tysięcy za 
1926 rok) była tematem dłuższej 
dyskusji. : 

Panowie Gruszczyński i Choiń- 
ski domagali się podziału zysków, 
pp. Banasik i Krynicki podali wnio- 
sek, aby zysk doliczyć do udziałów. 
"W odpowiedzi zabrał głos p. F; 
Wieczorek, prezes zarządu, który 
wyjaśnił, że zyski winny zostać w 
kasie banku na kapitał rezerwowy 
i że władzom banku chodzi o zwięk- 
szenie sumy obrotowej, co zmniej- 
szy skalę procentową przy dyskon- 
cie weksli i t. p. 

Ponadto w dyskusji zabierali 
głos pp: J. Kruszyński, Wolff, A. 
Dobrowolski, Jagiełłowicz i Grusz- 
czyński. 

Ostatecznie uchwalono ogólną 
sumo zysków za dwa lata 17.000 
złe. -n pozostawić do dyspozycji 
ogó:nego zgromadzenia członków 
do przyszłego roku z warunkiem o- 


procentowania tej sumy na rzecz 
członków. 

Następnie paragrai 7 statutu zmie- 
niono jak następuje: »każdy czło- 
nek spółdzielni może posiadać do 
5 udziałów z prawem jednego gło- 
su bez względu na ilość udziałów«. 
Udziały członka winny być wpła: 
cane w 24 ratach miesięcznych, li- 
cząc od daty zawiadomienia o przy- 
jęciu lub wcześniej przez potrącenie 
na udziały 5 proc. od sum zdyskon- 
towanych weksli w każdym razie 
w ciągu 2 lat. 

W związku z powyższem zebra- 
ni uchwali możność korzystania 
przez członków z kredytu do wy- 
sokości 10-krotnej sumy wpłacone- 
go udziału, w granicach reprezento- 
wanej przez nich gwarancji. 

Najwyższą sumę zobowiązań, ja- 
kie może zaciągnąć spółdzielnia, po 
krótkiej dyskusji określono na 1 mi- 
ljon złotych. 

Budżet na 1928 rok uchwalono 
w dochodach i rozchodach na sumę 
70.000 zł. Wybory dwuch członków 
do rady nadzorczej i jednego człon- 
ka do zarządu były, że się tak wy- 
razimy, wesołą atrakcją, ponieważ 
85 obecnych na sali osób jednogło- 
śnie wypowiedziało się za wybra- 
niem do rady inż. Porczyńskiego i 
J. Bielskiego, i do zarządu p. M. 
Jagiełłowicza. Jeden tylko p. Wła- 
dysław Hauke był temu przeciwny. 
Wobec jednej cpozycji, stosownie 
do statutu przewodniczący Zimuszo- 
ny był zarządzić wybory tajne, któ- 
re oczywiście dały wynik pierwotny 
a zajęły niepotrzebnie godzinę czasu. 

Do rady nadzorczej obecnie na- 
leżą pp. ]. Wolff, Monsior, Krzyszto- 
fik; J. Bielski, inż. Porczyński i F. 
Janson. Do zarządu pp.; F. Wieczo- 
rek — prezes, M. jagiełtowicz — 
wicepr. i J. Kruszyński. Dyrektorem 
banku jest p. St. Rzuchowski. 

Jak widać ze sprawozdania, człon- 
kowie rady i zarządu jak również 
dyr. Rzuchowski dołożyli wszelkich 
starań i dużo pracy, aby tak poży- 
teczną placówkę utrzymać na nale- 
żytej wysokości na pożytek szero- 
kich warstw kupiectwa, rzemieślni- 
ków i przemysłowców. 


BAKLA TINDET EA 


GIEŁDA. 


Warszawa, 16.4. 

Warszawa dol. 8.89'/ j 

Nowy ;ork 8.90 

Londyn 46.557 

Paryż 50.11 

Wiedeń 125.45 

Praga 26.41'/ą 

Włochy 47.07'/4 

Belgia 124.68 

Szwajcarja 171.84 

Dol. War. pr. obr. 8.90*/, 

5'/, Poż. Przem. Dolar. zł. 81.25—80.00 
Tendencja: utrzymana y 


AKCJE. 


Warszawa, 16.4. 
Banx Dyskontowy 129.00 | 
Bank Handlowy 123.00. 
Bank Polski 151.76 

Bank Zachodni 68.50 
Sole Poiastowe 25.00 
Spiess 162.60. 

El. Dębrowa 74.70 
Cukier 77.00 

Firlej 07.75 

Węgiel 96.00 

Nobel 41.00—69.50 
Cegielski 49.20—49,70 
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aparaty rozmaitych najnowszych i naitańszych systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł) zakłada 


; Duro Rre CRMICANS 


5 WIEC, Modrzajowska 18, 
7 Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotecjmiczne i instalacje 
9 ratowe po cenach konkurencyjnych. 


Lilpop 45.00—44.00—4.475 
Modrzejów 48.00—48.25—47.75 
Norblin 197.00 
Ostrowiecki 106.00—105.00 
Parowozy 40.00—42.00 
Pocisk 12.25 
Rudzki 56.00 
Starachowice 60.50 —650.25 
Ursus 11.25—11.40 
Zawiercie 52.00 
Borkowski 19.26 
'Haberbusz 182.80 
Tendecia niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 1.64. 


Zyto 51.50—56,00. 
- Pszenica 57,50—68.50 


Jęczmień przem. 40,00—46.00 


Jęczmień browar. 46.00—48.00 


Owies 45.00—45.00 
Mąka żytnia 707/, 72.50 
Mąka żytnia 65/, 74.50 
Mąka pszenna 65'/, 79.00—85.00 
Otręby żytnie 56.00—ó67.00 
Otręby pszenne 54,00—65.00 * 
Reszta notowaniań bez zmiany. 
Lispososobienie stałe. 
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M piętro, telef, 2-10. 
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Podaje do wiadomości, 


Porter angielski- — 


przebudowy drogi w 
jów z Mysłowicami, 
wstrzymany 


Sosnowiec, dn. 16.1V 1928 r. 


»Słodko życie ludzkie płynie 
»Przy wybornem starem winie! 


Niajstarsze 


wina owocowe — posiada 


najstarsza. 


krajowa fabryka win owocowych 
Płockie Zakłady Przemysłowe 


75 IA | | 


S. z o. o. w Płocku. 

Nagrodzona w 1909r. na Wystawie Przemy- 
słowej w. Częstochowie Srebrnym Medalem 
MARMOLADY— SOKI-ZAPRAWY 
DO WÓDEK i INNE WYROBY. 
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naturalny kuracyjno-odżywczy (pod gwaran- 
cją) 5 kilogramowa blaszanka tylko 15.50 zł. 


Grzyby prawe biaie 
w cenie 20 i 24 zł. za kilogram 
w sklepie .. 
Kozioikowa i jędryczka 
"SOSNOWIEC, 8-go Maja 21. 
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H e ` q £ ję BL | 
| Zakład stolarski mebiowo-hudowiany 
l Kazimierza Dłubakowskiego 
| Sosnowiec - Pogoń, Diuga 18. 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres stolarstwa wcho- 
dzące (specjalność roboty bu- 
dowlane) po cenach przy- 
stępnych i na dogodnych 
warunkach. 
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- skład 


St. Wilczyńskiego 


Sp. z ogr. odp. 
Dabrowa Górnicza, ul. 5-go Maja Nr. 5. 


że wprowadziłem sprzedaż towarów 

do domów i na miejscu. — Duży wybór wina, koniaków, 

likierów pierwsz. firm krajowych i zagranicznych oraz wódek 
czystych gatunkowych i monopolowych. 

Piwo Grodzieckie.  — 

Wkrótee zostanie wprowadzony dział gastronomiczny ze sprze”ażą da domów, 


Magistrat podaje do publicznej wiadomości, że z powodu 
Modzejowie łaczącej Sosnowiec-Modrze- 
ruch kołowy na tym odcinku będzie 
na przeciąg jednego tygodnia t. j. od 17-go b. m. 
i będzie odbywał się tylko szosą przez „Radochę. 


M SR Kapkowski 


PETE ZA TY EZ ZZY CE ZZ PZŻ 


Fara monety 


i warsztaty mechaniczne 


l. Łańcucki I Syn 


[Ad 


w Sosntusu, ul. Warszawska 10. 
Telefon 29. 


WYKONYWA : 


manometry, termometry it, p. dla 
-wszelkich cełów. 
Śrubki, nakrętki, boiczyki i wszel- 
-Kie roboty fasowe z metali na 
specjalnych maszynach, 


win i delikatesów 


> 


Wine z heszki na litry. 
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PREZYDENT 
wz. (—) K. Jarża. 
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Nauka i wychowanie. 


| OCE lekcji skrzypcowej. Juszczykowa 
sA Pogoń Piaskowa 4. 


Kupno i sprzedaż. + 


Mezne rymarską, sprzedam. Sosnowiec, 

Towarowa 15, Zieliński. 

Za gotówkę i na raty, otomany kozetki ma- 
terace najtaniej. Pogoń Zielona 25 róg 

Będzińskiej. 


WAPNO Siwa na plac. budowy, 


polecają: czeladzkie wapienniki „BRYNICAŃ 
Sosnowiec, ul. 5-go maja 5, telefon 1-59. 


Posady i prace. 


JO chłopiec na praktykę i młody 

ślusarz po ukończeniu terminu potrze- 

bni do fabryki Goldberg i Kueyński, Sos- 

nowiec, Przejazd 6. * 

Poi się wykwalifikowanego waga 
wego z dyplomem F-ma A. Krauiz, De- 

kierta 11. 


Różne. 


dinund Grabowski zgubił kartę rejesira- 
cyjną wydaną przez Magistrat Sosno 
wiecki. 


5 BOZE się wspólnika z kapitałem 


15.000 zł. do fabrykacji nowego taniego 
artykułu codziennego użytku mającego wi- . 
doki na wielkie powodzenie. Pożądana 
współpraca oierty z bliższym adresem skła 
dać do Redakcji sub „Reklama* 
zgubił kartę powo= 

łania wydaną przez PKU. Częstochowa 
NE Jakób zgubił portfel zróżnemi do- 

kuimentami, łaskawy znalazca zechce 
zwrócić Koszelów ul. Mydlice 25 u Kołat- 
kowskiego. 

aginęła książeczka kasy chorych wyda= 

na imię Bolesława Pacana. Zawier- 
cie Grunwaldzka 1. i 
JE Rutkowski. zamieszkały w Kazimierzi* 
J zgubił książkę Kasy Chorych. 
to UA Doraj zgubiła wyciąg z ksiąg 

ludności wydany przez gminę Klimon 


tów, książkę kasy chorych i legitymacje 


wydaną przez magistrat m. Sosnowca. 
pe Udziałowców Banku Zagłębia! Osobę, 
która dnia 156 bm. na zebraniu Banku 
Zagłębia prawdopodobnie bezwiednie zas 
mieniła gorszy na lepszy parasol, prosi 
się o łaskawe zwrócenie zamienionego pa 
rasola do woźnego Banku Zagłębia. 
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- Druk. „Expresu Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94 


